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K i e r o w n i c t w o M u z e m i m . O r k a n a w Rabce , znane 
z pomysłowych i c e n n y c h a k c j i (m. i n . k o n k u r s y na p a l ­
m y w i e l k a n o c n e , podłaźniki, g w i a z d y i t u r o n i e , j a r m a r k 
wy r obów l u d o w y c h ) , urządziło na przełomie l a t 1965/1966 
k o n k u r s na l u d o w e z a b a w k i . Można było przypuszczać, 
że w k o n k u r s i e udział wezmą t y l k o z a w o d o w i z abaw-
k a r z e ze s t a r y c h , dużych ośrodków położonych na po ­
g r a n i c z u p o w . susk iego i żywieckiego i w p o w . myś le ­
n i c k i m , którzy wystąpią ze swą seryjną produkcją, 
znaną dobrze z targów i z Cepe l i i . O d pewnego czasu 
o b s e r w u j e się b o w i e m na w s i znaczny u p a d e k s a m o r o d ­
ne j wytwórczości z a b a w k a r s k i e j s p o w o d o w a n y z n a c z n y m 
nasycen i em sklepów i k iosków t a n i m i z a b a w k a m i p r o ­
d u k c j i przemysłowej . Co raz r zadz i e j w rękach w i e j s k i c h 
dz iec i spotkać można z a b a w k i w y k o n a n e własnoręcznie, 
przez starsze rodzeństwo, rodziców czy dziadków. Spo ­
t y k a się co najwyżej p r y m i t y w n e l a l k i z gałganków, 
d r e w n i a n e k o n i e a lbo wózki . 

T y m c z a s e m na w y s t a w i e p o k o n k u r s o w e j wyróżni ła 
się duża ilość interesujących, n i e s e r y j n y c h zabawek 
d r e w n i a n y c h , z ap r e z en t owana przez grupę n i e z n a n y c h 
do tychczas twórców z Poręby W i e l k i e j w p o w i e c i e l i m a ­
n o w s k i m . Szczególnie interesującą pozycję stanowił ze­
spół z abawek d o s t a r c z o n y c h przez J a n a R a p c i a k a ( I n a ­
groda ) , m i m o p e w n y c h us t e r ek f o r m a l n y c h czy t e c h n i c z ­
n y c h . Pokazał on wózek z d w u k o n n y m zaprzęgiem 
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( i l . 3) o raz ba rdzo p ros t e , p r y m i t y w n e z a b a w k i r u c h o m e 
j a k : mężczyzna p r z y żarnach a także d z i a d i baba — 
d r e w n i a n e l a l k i p o d m a l o w a n e i odz iane w l n i a n e płót­
no — p r z y w i a t r a c z k u ( i l . 2). O w a p a r a p r z y p o m i n a 
ozdoby po ruszane silą w i a t r u , umieszczane czasem n a 
szczy tach chałup w i e j s k i c h . W i e l o f i g u r a l n a k o m p o z y c j a 
R a p c i a k a , przedstawiająca orkę wołami, wykraczała już 
poza k a t e g o r i e z a b a w k i . T e n sam twórca oraz Józef 
R a p c i a k w y k o n a l i także małe toczone bączki ( i l . 1) 
i różnego r o d z a j u kołatki d r e w n i a n e . 

P ierwszą nagrodę otrzymał również Stanisław Stożek 
za zestaw o d m i e n n y c h w t y p i e zabawek , rzeźbionych 
w białym l u b l ekkoróżowym s u r o w y m d r e w n i e . By ły 
to f i g u r k i d z i k i c h i d o m o w y c h zwierząt, g r o t e s k o w e 
postac ie kar łów ( i l . 8) i smukłe białe p t a s z k i . Podobną 
częściowo tematykę obrał Józef Stożek ( I I nagr . ) , z k tó ­
rego wy r obów zwracały uwagę interesującym ukształ­
t o w a n i e m bry ły f i g u r k i zwierzęce ( i l . 7). Wykonał on 
także cały k o m p l e t m i n i a t u r o w y c h narzędzi r o l n i c z y c h 
oraz — stosując t r a d y c y j n y sposób r o z s u w a n i a nacię­
t y c h d r o b n o końców d r e w n i a n e g o k l o c k a — p tas zka 
z w a c h l a r z o w a t y m ogonem i skrzydłami. 

Z z abawek J a n a M i s i u r y ( I I nagroda ) wyróżniała 
się g r u p a dłubanych w d r e w n i e m i n i a t u r sprzętów d o ­
m o w y c h , j a k m a s i e l n i c a , skopce różnego r o d z a j u , k o r y t ­
k a , c z e rpak i , s z u f e l k i ( i l . 6). M n i e j c i e k a w i e p r z e d s t a ­
wia ły się rzeźby tego twórcy. 

Ośrodek w Poręb ie W i e l k i e j reprezentowało — łącz­
n i e z w y m i e n i o n y m i powyże j — ośmiu twórców. T r z eba 

zaznaczyć, że n a j l e p s i z n i c h b r a l i już udział w i n n y c h 
k o n k u r s a c h p o p r z e d n i o urządzanych w Rabce . T e n n o ­
w y , interesujący zespół rozwinął się p o d w p ł y w e m m u ­
zeum rabczańskiego, a le jego k r y s t a l i z a c j a i da lszy r o z ­
wój zależy od i n n y c h czynników, zwłaszcza od rozsąd­
nego n a d z o r u a r t y s t y c znego o raz możl iwości z b y t u . 
Poza n i e l i c z n y m i wyjątkami , n i e powstał t u w zasadzie 
t y p z a b a w k i , nadającej się do masowego p o w i e l a n i a . 
W y d a j e się j e d n a k , że w naszych czasach z za in t e r eso ­
w a n i e m spotkać się p o w i n n a właśnie z a b a w k a n i e b a n a l ­
na , o p r a c o w a n a i n d y w i d u a l n i e , u t r z y m a n a w t r a d y c y j ­
n y m c h a r a k t e r z e . N i e każda z n i c h może l iczyć na 
równe p o w o d z e n i e u dz iec i . Zawsze chętnie p r z y j m o w a ­
ne będą przez n i e f i g u r k i zwierzęce, niezależnie od spo ­
sobu w y k o n a n i a , również l a l k i , wózki , a zwłaszcza w s z e l ­
k i e z a b a w k i r u c h o m e . N a t o m i a s t m i n i a t u r y w i e j s k i c h 
narzędzi i sprzętów gospoda r sk i ch , wychodzących już 
p o w o l i z użycia, bywają jeszcze p r z y j m o w a n e przez dz iec i 
w i e j s k i e , które naśladują w zabaw i e zajęcia dorosłych, 
n i e są n a t o m i a s t znane dz i e c i om z m i a s t a , które po 
p r o s t u n i e potrafią bawić się n i m i . J e d n a k w i e l e tego 
t y p u drobiazgów może znaleźć nabywców j a k o l o k a l n a , 
a t r a k c y j n a , bo n i e codz i enna pamiątka, ą n a w e t stać się 
p r z e d m i o t e m z a i n t e r e s o w a n i a zb i e raczy s z t u k i l u d o w e j . 

Z d a w n a z apewn i one p o w o d z e n i e mają n a t o m i a s t 
j a r m a r c z n e z a b a w k i z d r e w n a , b a r w n i e m a l o w a n e , Ijak: 
k a r e t k i z c z e r w o n y m i k o n i k a m i , wózk i k a r u z e l k i , k o ­
n ie , k o l e b k i , p t a s z k i i t p . W p r z e d s t a w i o n e j n a k o n k u r ­
sie twórczości z a w o d o w y c h z a b a w k a r z y ze w s i L a c h o ­
w i c e (10 uczestników k o n k u r s u ) , K o s z a r a w y , P e w e l k i 
i T a r n a w y w p o w i e c i e Sucha obok w y m i e n i o n y c h spo t ­
kać można było także z a b a w k i t y p u m n i e j powszech­
nego. Uwagę zwracał wdzięczny samochodz ik ( i l . 5) 
A n n y Kwaśny z P e w e l k i , ser ia p a s t e l o w y c h koników 
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П. 4. Tracz przy pracy, wys. 33 cm. Wyk. Józef Faculak, Lipnica Mała, pow. Nowy Targ. II. 5. Samo­
chód, wys. 14 cm. Wyk. Anna Kwaśny, Pewelka, pow. Sucha. II. 6. Miniatury naczyń domowych. Wyk. 
Jan Misiura, Poręba Wielka, pow. Limanowa. II. 7. Świnka, wys. 13 cm, dł. 21 cm. Wyk. Józef Stożek, 
Poręba Wielka. II. 8. Kapela, wys. 26 cm. Wyk. Stanisław Stożek, Poręba Wielka. 



II. 9. Wózek z karuzelą, wys. 17 cm, dl. 
29 cm. Wyk. Józef Rumiak, Lachowice, pow. 
Sucha. 11. 10. Gwizdki gliniane. Wyk. Adam 
Kościelniak, Rabka, pow. Nowy Targ. 11. 11. 
Pociąg (fragm.), wys. 20 ст.. Wyk. Władysła­
wa Sikora, Lac f i ow i c e . I I . 12. Konie, wys. 
19 cm. Wyk. Stanisław Biegun, Lachowice. 
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( i l . 12) Stanisława B i e g u n a z L a c h o w i c , j a k też pociąg 
( i l . 11) z r o b i o n y przez Władys ławę S i k o r a , również 
z L a c h o w i c . Wykonała ona także k a r e t k i o połowę 
mn i e j s z e od z w y k l e t u p r o d u k o w a n y c h oraz krowę, w 
s t y l u przypominającym l a c h o w i c k i e k o n i k i . W y s o k i m 
p o z i o m e m a r t y s t y c z n y m i t e c h n i c z n y m wyróżn ia ły się 
z a b a w k i Józefa R u m i a k a z L a c h o w i c ( i l . 9). 

N i e włączy l i się n i e s t e t y do k o n k u r s u z a b a w k a r z e 
z i nnego t r a d y c y j n e g o , a m n i e j znanego, ośrodka w 
Porębie , p o w . Myślenice, którego w y r o b y cechu je z b l i ­
żona t e m a t y k a , a le o d m i e n n e sposoby zdob i en ia (m . in . 
zas tosowanie w y p a l a n i a ) . J e d y n y m , chociaż mało r e p r e ­
z e n t a t y w n y m i c h p r z e d s t a w i c i e l e m był n a k o n k u r s i e 
A n t o n i B u r k a t ( I I I nag roda ) , o d przeszło 20 l a t zamiesz­
kujący w Os ieczanach koło Myślenic. Wypracowa ł on 
n ieco odbiegające od ogólnie przyjętych s y l w e t k i k o n i ­
ków, których k i l k a zademonstrował na w y s t a w i e , a p o ­
n a d t o w y k o n u j e i n n e z w i e r z a k i , np . osiołka czy w i e l ­
błąda. 

B e d n a r z z L i p n i c y Małe j na O r a w i e , Józef F a c u l a k 
( I I nagroda ) pokazał doskonałą serię w y r obów b e d n a r ­
s k i c h , n ieco z m n i e j s z o n y c h w f o r m a c i e w s t o s u n k u do 
używanych w gospoda r s tw i e d o m o w y m . Ozdobił j e t e c h ­
niką w y p a l a n i a , a niektóre wykonał z różnobarwnych 
k l e p e k , dobierając o d p o w i e d n i e g a t u n k i d r e w n a . N a 
m a r g i n e s i e swe j rzemieślniczej p r o d u k d j i wykonał też 
z abawne f i g u r k i ludzików, m a l o w a n e , k iwające się 
p r z y p o m o c y dużego wahadła ( i l . 4) ; a p o n a d t o p ros t e 
d z i e c inne k a r a b i n k i . I nnego t y p u z a b a w k i — d r e w n i a n e 
zwierzęta o r e a l i s t y c z n e j f o r m i e i s t a r a n n y m wykoń­
czen iu — pokazał Józef Górnis iewicz ( I I I nagroda ) 
z R a b k i . Góralskie m e b e l k i Stanisława O b r o c h t y z C i ­
chego w p o w i e c i e n o w o t a r s k i m nadadzą się doskona l e 
do urządzania pokoików d l a l a l e k . 

Ze s k r o m n i e r e p r e z e n t o w a n e j g r u p y w y r obów g l i ­
n i a n y c h wyróżnia ły się m a l o w a n e i g l a z u r o w a n e g w i z d ­
k i o f a n t a z y j n y c h zwierzęcych kształtach ( i l . 10), w y ­

k o n a n e przez g a r n c a r z a A d a m a Kościelniaka z R a b k i , 
a w y s o k o ocen iane ze wzg lędu na i c h w a l o r y z a b a w -
k a r s k i e i pamiątkarskie. D l a zachęty do dalszej twór ­
czości nagrodę uzyskał 1 4 - l e t n i E d w a r d Gacek, s y n 
ga rnca r za ze S k o m i e l n e j Białej koło R a b k i , za f i g u r k i 
nawiązujące n ieco do rzeźb K l a r y P r i l l o w e j , a także 
za p o p i e r s i a i m a s k i w y k o n a n e w s u r o w e j g l i n i e i t e r a ­
koc ie . 

Łącznie do k o n k u r s u zgłosiło się 40 uczestników z p o ­
wia tów: n o w o t a r s k i e g o (17), susk iego (13), l i m a n o w s k i e ­
go (8) i myślenickiego (2), dostarczając ogółem 291 o b i e k ­
tów. Niektórzy z n i c h n i e spełnili j e d n a k warunków 
k o n k u r s u , nadsyłając m . i n . galanterię meta lową i skó­
rzaną, i n s t r u m e n t y m u z y c z n e czy m o d e l e t r a d y c y j n y c h 
przyrządów i sprzętów, które n i e miały c h a r a k t e r u za­
b a w k i . Tra f i ły t u również k l a sy c zne przykłady t a n d e t ­
nego zakopiańskiego pamiątkarstwa. 

J u r y k o n k u r s o w e , które obradowało w d n i u 4 l u t e go 
1966 г., przyznało 3 n a g r o d y p i e r w s z e po 800 zł ( o t r z y ­
m a l i j e J a n R a p c i a k i Stanisław Stożek z Poręby W i e l ­
k i e j o raz A d a m Kościelniak z R a b k i ) , 8 nagród d r u g i c h 
po 450 zł (Józef R u m i a k , Władys ława S i k o r a i S t a ­
nisław B i e g u n z L a c h o w i c , A n n a Kwaśny z P e w e l k i , 
Józef Stożek i J a n M i s i u r a z Poręby W i e l k i e j , Józef 
F a c u l a k z L i p n i c y Małe j oraz E d w a r d Gacek ze S k o ­
m i e l n e j Białej ) i 10 t r z e c i c h nagród. K o m i s a r z e m k o n ­
k u r s u była m g r M a r i a L e c h o w s k a - B u j a k o w a , k i e r o w n i k 
M u z e u m i m . O r k a n a w Rabce. 

P l o n k o n k u r s u pokazano na czasowej w y s t a w i e w 
m u z e u m rabczańskim, a p o n a d t o — na j cenn i e j s ze eks ­
p o n a t y — na wernisażu w k r a k o w s k i e j P i w n i c y Pałacu 
pod B a r a n a m i . Przechodzą one na własność m u z e m j a k o 
zaczątek działu z a b a w k a r s k i e g o , a z czasem być może 
osobnego m u z e u m z a b a w k i . L o k a l i z a c j a t ak i e go m u z e m 
właśnie w Rabce, która s t a n o w i j e d n o z największych 
u z d r o w i s k d l a dz iec i , w y d a j e się in i c j a t ywą ' słuszną 
i godną największego p o p a r c i a . 

Fot. Jan Swiderski. 


